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Uroczysty Ingres Biskupa 
Okoniewskiego.

Nasza diecezja znów radesac przeżywała chwil*. 
Ubiegła niedziela była dniem arcczyitcgo iegreiu jej 
Atcypastcua u  tren biskupi diecezji chetmióikicj. — 
Nsjprzcw. ks. Bisksp dr. Okoniewski swege czaan 
p n u ia c n iy  zestal keadjsteram naszej diecezji z pra­
wem następstwa. Ptwaem więc było, że z cbwiią 
śmierci detychczaseweg» bitknpa ebejmie zarząd nad 
diecezją. Obecnie nastała chwila eficjalnege sto* 
czystego akta objęcia w swą władzę diecezji. Z pło­
mienną radością rok przeszło tema witała nasza diecezja 
nowe konsekrowanego biakapa-koadjntera w osobie 
I. E. ks. Stanisława Wsjcieeha Okoniewskiego — 
* więkazem jeszcze zapałem obchodziła dzień niedzielny, 
dzień urzędowego przejęcia przez Niego całej pełni 
władzy nad diecezją. — Z dniem dzisiejszym nić przer­
wana z przed przeszło 150 laty — z chwilą pedziału 
Polski i przyłączenia Pomersa do Prus — została na 
nowo uawiątana. W niedzielę byliśmy świadkami pierw­
szego pe przeszło 150 lały ingresu biskupa ebełm ńrkie- 
go we wolnej, niepodległy Polsce. Zaiste epokowy 
to moment w dziejach naszej diecezji, w disjtch Po­
morza i całej Polski. Dzisiaj mamy w naszej dziecezji 
Bisknpa — Polaka, męia z krwi i kości naszej, pasterza, 
który zna owce sweje i odczuwa w całej pełni ich po­
trzeby, a one znają Jfgo i rozumieją Go. Z czasów 
dawnej i niepodległej Pilski, miała nasza diecezja prze­
sławnych mężów na stolicy biskupiej, jako Stanisława 
Hesja sza, Piotra Kostkę, krewnego świętego Stanisława 
Kostki, Andrzeja Olszewskiego, Ignacego Baiera. Naj- 
przęw, ks, Bisksp Okoniewski więc szczycić się mętu 
wielkimi swymi poprzednizami. Niewą p‘iwi* Oa sta­
nic się godnem ogniwem w tym wielkim łrńcitekn 
Swych sławnych poprzedników, Niedawno ten u jak 
objął władcę nad diecezją, a już czeć w całej pełni 
odredzir ńczy powiew w całej diecezji. Jak głęboko 
a przenikliwie cbejmnje On całokształt potrzeb Swych 
owieczek, świadczy choćby oatitai Hat Jego pasterski, 
przeczytany z amben w niedzielę, w dsiu Jego isgresu.

Nietyłko dbałość i najwyższa treska e zachowanie, 
rozmnożenie najcenniejszego skarbu, jakim jest wiata 
św., przebija z tiaści listu tego, ale zarazem i zrozu­
mienie głębokie potrzeb kultcrzlaych i socjalnych po­
wierzonych Jego opiece owieczek. Nie slega jeż żad­
nej wątpliwości, że ped Jego wlelowladnym pastorałem 
rozpłomieni się w naszej diecezji wiara święta, bajcie 
rszkrzewi się oświata i działalność chorytatywna, tak 
potrzebna dziś na łagodzenie różnic klasowych i sta­
nowych. Najprzaw. ki. Bisksp Okoniewski w swej 
arcypasterskiej działalności nie będsie jaż krępowany 
przeszkodami ze strony ebcoplemiensego zaborcy, aie 
i o tern pamiętać winniśmy, że i obecne czasy i dla 
narodn i kościoła są cieikie nsdtr i tradne. Na Kościół 
kat. w Polsce uderzają ze wisech stron zawzięci wro­
gowie. Nietyłko petęźae maseństwo zaprzysięgło mu 
zagładę, sic i liczni nowinkarze i sekciarze nsilają 
rozbić jego jedność. Ale — da Bóg — w puch i proch 
rozsypią się ich bezbożne zamysły. Pod starem no­
wego Arcypaatcrza lódi Chrystnaowa naszej diecezji, 
bezpiecznie popłynie wśród burz i skał ku świetlane­
mu jutru.
Uroczystość lagrem  ks biskupa Okoniewskiego 
w Pelplinie. — Brali udział ks. Prymas Hlond 

1 kardynał Kakowekł.
W dniu 1. mija odbył się w Pelplinie uroczysty 

Ingres Najprzew. ks. Biskupa dr. Stan. Okoniewskiego 
na stanowisko biskepa diecezji chełmińskiej.

Uroczystość rozpeczęła się już w przeddzień tj. w 
sobotę, pochodem towarzystw z łsmpjontmi oraz 
łicznemi przemówieniami i śpiewami.

W niedzielę już o gedz. Smajrano oprócz elbrzy- 
mych tłimów ladności zebrały się też liczne towarzystwa 
na placu katedralnym, a następnie iformewano olbrzymi 
szpaler od katedry sż do pałacu biskupiego.

O godzinie 9 30 odbyła się wspaniała procesja od 
domu św. Józefa do kościoła panfjilnego i do katedry.

W precesji wzięła udział przeszło 10.000 ładzi 
— w tern bardzo wisie towarzystw, wojsko oraz trzy 
orkiestry wojskowo.

O godz. 10. rozpoczęły aię ceremcnje Ingresu oraz ] 
uroczysta szma, celebrowana przez ks. ken. Kurowskiego, g

Na nrociystcść Ingresu przybyli do Pelplina ks. 1 
Prymas Hlcrd z Poznania, kirdynał Kokowski z War- 
m w y, ksitka biskupi: Newcwiejski z Płotka, Lisiecki 
z Kałowie Krynicki, z Włocławka, KInndcr, i 0 ‘Reurke 

z Gdańska.
Pczsfem z włsdz cywilnych przebyli: delegat Min. 

W. R, i O. P. p. Słowacki, Wojewoda Pomorski p. 
Młodzianowski. Wicc-rzin. Stisssbergcr z Gdańska, 
Stsresta Krajewy p. Wybicki, oraz przedstawiciel woj­
skowy p. gen. Berhccki z Teraniu.

W czasie teiemtnji iagresn do ks. B akupa Oko- 
niewskieg*» przemówił ze stopni ołtarza Prepozyt k*. 
kanonik Regseki — we wzniosłych twych siewach 
uwydatniał wsżneić tej tak wspanielej ureczystości dis 
keścieta jako też i dla Pcństwa, a w szczególceści

dla Pomorza.
Ne przemówienie ks. kanonika Regackiege odpo­

wiedział ks. Biskup Okoniewski.
Około godz. 12 zakończyła aięcercmenja inprsru, 

peczem wśród wspaniałej pegedy, odbyła się d> filada 
wszystkich ttewsrzyazcń itp. przed ks. Biskupem,

O gedz. 1-szej cdbył się obiad w refektarzu ku* 
tedrilsym, w czasie którego przemawiili ks. B skup 
Okcn ewekf, kardynał Kakewaki, W o je w. Młodzianow­
ski i gen. Brrbccki.

C»łe*n obchodowi sprzyjała doskonała otgeda, 
W poebodtie brał też udział miejscewy Strzelec. Sic dl en 
coprawda w sernym ogtnku, cle zawsze był obecny, 
Zsuwsśyć przy tej ekatji nslcży, ie  organizatorem 
t»mtej»2t f e  Strzelca w Pelplinie jest niajaki p. Stróżko, 
urzędnik pocztowy, który swego czasu napadł na ks, 
Chudzińskiego, za co zostsł skazany na 3 t*y. więzienia.

Konstanty Balmont.

W dniu 22 ub. m. przybył do Warszawy wybitny poeta rosyjski 
na zaproszenie Polskiego Klubu Literackiego.

W yrok na zdrajcę.
Warszawa, 29 4 Po kilkudniowych roz­

prawach, prowadfcnycb przy drzwiach zam­
kniętych i zbadania kilkunastu świadków. Sąd 
Okręgowy Wojskowy ogłosił wyrok, mocą 
którego uznsł kpt. Stanisława Mikułę za 
winnego wydania w latach 1925|"6 Ujnych 
tszkarów D. O. K. i rozkazów M. S. Woj­
skowych do Kerpusn Pograriczs, zawierają­
cy: h sprawy mobilizacyjne i bezpieczeństwu 
Pzństwa Polzkicgo i jfgo granic i akszał go 
z ait. 111 i 213 ust. 1 i 2 k, k,, jsk<* mają­
cego z tytułu awego stanowiska służbowego 
dostęp do aktów, na 14 i pół lat ciężkiego 
więzienia z pczbtwieniem go praw eraz 
wydaleniem z wojska. Tak w jednym, jak 
w drugim wypadku, tyczących się’ zdrsdy 
pi ństwu, rąd uznał, że kpt, Mikuła wydawał 
tajne rozkazy już te Iliniczcw*, już to Lem- 
ch»mn w interesie Sowietów.

Grupa gości na wystawie węgierskiej w W arszawie.

] Osobliwa propaganda kościo- 
] ła narodowego u a Pomorza.

Kcściół narodowy na Pcmc-rtn 
i otworzył esnbną sekcję dla pro- 
| psgsndy w pe ciągach osobowych, 

Akcja propagandowa pelega na 
tern, żc jeden łub kilkn członków 
lekcji zaczynają czytać na głos 
ewangielję według zasad kcścitła 
narodowego. Po odczytani 
ewangielji następuje krótkie prze­
mówienie w farmis kszanis. Wy­
padek taki stwierdzono w pociąga 
na linji Grudziądz— Latkowice.

Nowy statek paaaźeraki.
W Gdyni 1 maja został pn- 

zzczeny na wodę nowy statek wy­
budowany w stoczni gdańikiej, 
który nazwano .Gdynia". Statek 
ten, podobnie jak bliźniaczy sta­
tek .Gdańsk", posiada pojemność 
1 500 tonn i przeznaczony jest do 
celów komunikacji pasażerskiej po 
Bałtyku.

fgM§9 f i iw i P. K.O, Porowi Bf. 28411B O t u  pojodjAerogo egmwnplarza 15 groroy,
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z dodatkami: „Opiekun M ło d zieży“ , „N asz P rz y ja c ie l“ i „R o ln ik“

JDrwąoo** v M o d ii • rowy tygodniowo w» wtorek, 
owwartak i sobotą r u » . — Pnedpłota wynosi dla 
abonentów 145 sl ■ dorącmntea 14Ó it mtesłąesnie. 
SwarUdak wynosi 4,W sl, » dorąooenkaa 44# łL

f łiy jM id i się i^ o n u ik  da v n jv tk k h  gnaot.

Bwmfclwydnwlsćwo JB rw ęao'*B »j.»n.w Wt>wmsmU4cts. IwAna M n u  J e n i» “ Hawamiaato-Pomorse,

Na co sobie już nie pozwalała żydzi na Pomorzu.
Toruń, 28 4. Da jikiege «tąpnie rezzaehwsliie 

się jut żydoitwo as Pomorzu świadczy wypadek aa- 
ftąpaiący ;

W sb. wtorek 26 bas. w restauracji a, Gierazew 
kiego, siedziało kilka panów s w ich liczbie takie 
i Malarz p .S tU cki. W tan  de rectaaracji wszedł Żyd 
Wtllitsin i Rtłysiswszy wypowiedzianą przez p. S, ja­
kąś awsgf ped sdteaeai Żjdśw, która ma się aitpado- 
bała, Woliataia wyszedł i po niejakimi czasie wrócił 
z ojcem swym, matką, siostrami i kilka innymi jeszcze 
żydziaktaai. WollsUia starszy uderzył p, Sałackiego w 
czeto cbsągaBi ielazacmi tak silni*, i* rozciął skórą 
na czole. — Wszczął sią straszliwy harmidtr. Cała 
afera żydowska rzedła sią na p. S, i na p. Gierszew­
skiego, który wraz to  swą małżonką pospieszyli z po­

mocą p. S.
Na alicy tymczasem utworzyło sią zbisgcwuko, 

klórt zwróciło »wagą postersnktwsgo, tenże niezwłocz­
ni* podążył na miejsce i chcąc bezstronnie zbadać 
przyczyną zajścia, nakazał wszystkim adać tlą do ko­
mitat jata. Na to Żydzi wobec pcsierankowsgo zająli 
postawą wojowniczą, rzacając ped jego adresem różne 
docinki, W rezultacie trzeba było wezwać z komitat- 

j*t* patrol policyjny, który odprowadził rozkrzyczany 
tłum Żydów na kemimjat, gdzie spisano pretekół.

Przed społem  ńaiwtm pemerskiem siajt wiąc ko­
nieczność samoobrony przed gwałtami ze strony żydów.

Zsamienaem jest, ż* nazajutrz po opisany» wy­
padku, wielka delegacja żydowska udała sią ze skargą 
do wojewody p. Młodzianowskiego.



Zjazd delegatów Ta*. Paw*t i Wij. 
okręgu brodnickiego w Brodnicy.
Dnia 10 kwietnia br. o godz. 3-ciej popołudniu odbył 

się w Brodnicy na sali Domu Katolickiego doro*zuy 
zjazd delegatów Tow. Powstańców i Wojaków na okręg 
brodnicki.

Delegatów oprócz gości stanęło 48. Powiat lu­
bawski nie dopisał a to z powodu niedogodnej komuni­
kacji kolejowej, jakoteż wskutek rzekomo mylnego* ogło­
szenia w tamtejszej prasie dnia zjazdu.

Na zjeździe panował duch podniosły, uroczysty.
Zauważyć trzeba, że organizacja Tow, Powst. i Woj. 

obecnie nabiera coraz większego znaczenia i zrozumienia 
u ogółu, stwierdza to fakt zjawienia się na sali obrad p. 
Starosty Olszewskiego oraz kilku ziemian, jakoteż sfer 
wojskowych i to samego komendanta D-cy 67 pp. p. pułk. 
Tarczyóskiege z Jego dwoma oficerami instrukcyjnymi 
dla P. W. p, p. por. Michniewski i por. Sikorski, Przy­
było również kilku oficerów rezerwy.

Na zjazd ten ze strony Związku Tow. Powstańców 
i Wojaków w Poznaniu przybył spocjalnie delegowany 
p. por. rez. Wachowiak z Grudziądza.

Zjazd otworzył prezes okręgowy ppułk. rez. Dr. Siu* 
dowski witając kolejno przedstawicieli władz, delegatów 
i gości. * W swem wstępnem przemówieniu wykazał mówca 
dobitnie doniosłość i znaczenie organizacji Tow. Powst. 
i Wojaków u nas na Pomorzu, wskazał na doniosłe po­
słannictwo, które organizacja ta będzie ewtl. spełniać 
musiała itd; dalej stwierdza prezes, szalony rozmach tej­
że organizacji a szczególnie w okręgu brodnickim, w ostat­
nim czasie zawdzięczając to szczególnie zgodnej współ­
pracy miejscowych władz wojskowych.

Kończąc wznosi prezes głośne: „Niech żyje Najjaś­
niejsza Rzeczypospolita Polska !“

Po stwierdzeniu legitymaeyj delegatów przystąpiono 
do wyboru prezydjum i biura. — Na przewodniczącego 
powołano przez aklamację ppułk. rez. D. Siudowskiego 
~ protokół prowadził ppor. rez. Kalinowski z Wichulca.

Po odczytaniu porządku obrad przez przewodniczące­
go i odczytaniu przez sekr. okręgowego sprawozdania 
z ostatniego zjazdu zajął głos p. Starosta Olszewski, 
ojciec powiatu witając delegatów i gości życząc plonu 
i powodzenia dzisiejszym obradom.

Na zapytanie p. Starosty, jak pracują urzędnicy 
a zwłaszcza nauczycielstwo w powiecie, odpowiada prze­
wodniczący, że nauczycielstwu w powiecie tak brodnickim 
jak i lubawskim chlubnie się popisuje z wyjątkiem na­
uczycielstwa ośrodków miasta Brodnicy i Działdowa (w 
Działdowie tylko kilku pracuje), które pomimo istniejącego 
rzekomo okólnika Kuratorium okręgowego Szkolnego w 
tym kierunku swą opieszałością bardzo grzeszy.

Jako następny zajął głos D-ca 67. p. p. pułk. Tar­
czyński, wskazując zebranym na ogromne znaczenie 
organizacji Powst. i Wojaków u nas w Posce a szczegól­
nie na Pomorzu podziela się ze spostrzeżeniami swemi 
na tle organizacyj, stwierdzając, że jeżeli organizacja 
Tow. Powst. i Wojaków ogólnie tak jak w okręgu brod­
nickim nadal tak intenzywnie rozwijać się będzie, polska 
racja stanu zostanie zagwarantowaną. Związek ten, 
mówi dalej, jest silny, jest żywotny, zawdzięczać tu 
trzeba to prezesowi okręgowemu. P. pułkownik nie za- 
pornn ał udzielić pochwały prezesom najżywotniejszych 
kół i to rmt. rez. Krugerowi Kola Nieżywięć i druhowi 
Wawrowskiemu z Mszana za zasługi położone na polu 
rozwoju swych kółek. Kończąc prosi p. pułkownik ze­
branych do usilnej współpracy z władzami wojskowemi.

Przemówienie to przyjęto z wielką brawurą oklas­
ków.

Przewodniczący w gorących słowach dziękuje p. 
pułkownikowi Tarczyńskiemu za udzielone cenne wska­
zówki i uwagi na polu rozwoju Tow. Powst. i Wojaków 
i prosi zebranych, ażeby zapamiętali sobie to, i zawsze 
harmonijnie współpracowali z władzami wojskowemi, żeby 
pp. oficerom instrukcyjnym służyli pomocą w dostawie­
niu powózek itd.

Delegat Związku p. por. rez. Wachowiak z Grudzią­
dza przynosi pozdrowienie od'Zarządu Związku w Poz­
naniu stwierdzając z zadowoleniem, że okręg brodnicki jest 
jeden z najlepszych, najżywotniejszych okręgów i z uzna­
niem podkreśla, że inteligencja tutejsza zrozumiewa 
znaczenie tejże organizacji i zaczyna się garnąć pod 
sztandary Tow. Powst. i Wojaków. — Dalej podaje do 
wiadomości, że jest na ukończeniu ustawa o obowiązkowe m 
przynależeniu do P. W. dotycząca urzędników, która 
wkrótce wejdzie w życie; nienależenie do P. W. danego j 
urzędnika wpłynie ujemnie na jego stabilizację itd., że 
D-two okręgu przyrzekło przyjść z pomocą poszczególnym 
oficerom instrukcyjnym środków lokomocji, że Minister­
stwo SprawT Wojskowych przedłożony budżet Związku 
przychylnie zatwierdzi, przez co Związek korzystać będzie 
ze subwencji rządowej a tern samem poszczególne okręgi- 

Po przemówieniu delegata Związku składa prezes 
okręg, sprawozdanie z działalności za rok administra­
cyjny 1926.

Prezes stwierdza, iż okręg brodnicki w ostatnim 
zasie powiększył się o więcej niż 100 proc. Założono
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalisj). r 
R O Z D Z I A Ł  XVI I .  1

Kreoika.
— Jts t »«a oczywiści* zdziwiony, moi* mwet 

&ii?ad$*cloay z ie  mai* widii * siebie — rzekła 
piękna Kocica, przynęcając szybkę de Ryszarda i wi­
tając go skinieniem głowy — ale ostatecznie powiaien 
aią psa był spodziewać, ź t w taki czy iany spesdb 
będę się starała zbliżyć do pana.

Moim świętym eboeiązkitm było przecież adać 
się do mtge szlachetnego rycerza, który mnie obronił 
i który stał aię przeztasnit męczennikiem, przyszłam 
mu podziękować z całej daszy.

Serdecznym ruchem wyciągnęła do niego rękę, 
ale Ryszard Wartki nie ajął jej, tylko skłonił się głęboko.

— Pani -  rzekł — cokolwiek panią de mnie 
sprowadza, lepiej byłaby pani «czyniła, gdyby była 
sobie zaoszczędziła tai drogi. Bo znajd«]* się pani w 
wielkie» niebezpieczeństwie.

— A b, myśli pan o morderczym ciosie, którym 
powaliłam tego zdrajcę Hollistera ? — rzekła Kteolka 
z pogardliwym »śmiechem na astacb. — Pod tym

24 koła; obecnie mamy 47 Towarzystw. ~  Do utworzenia 
nowych towarzystw przyczynili się szczególnie inż. Widy 
(3 tow.), wiceprezes Marczak (2 tow.), druh sekr. okręg. 
Kamiński (2 tow.), kapitan Bosiaeki (2 tow.), druh Że­
browski (4 tow.), druh Kalinowski z Wiełmlea (2 tow.), 
por. 67. x>. p. Sikorski (5 t >w,), za co składa im się ze 
strony Zarządu okręgowego serdeczne podziękowanie. — 
Ilości członków nie może dokładnie podać, ponieważ nie 
wszystkie a mianowicie nowo utworzone towarzystwa nie 
nadesłały spisu członków-

Liczyć można na 2500 członków. Tutejszy okręg 
jest co do ilości członków jednym z przedostatnich w 
D. O. K. VIII.

Poświęcenie sztandarów odbyło się w ostatnim roku 
w Iłowie, Zbicznie i Wrockaeh. Dalsze poświęcenia 
sztandarów zgłoszono w sekretariacie we Mszanie, w 
Kruszynach, Lubawie i Sampławie. Inspekcje nie odby­
wały się dla braku czasu i wysokich kosztów podróży, 
zato w roku bieżącym stosunki się poprawią z powodu 
utworzenia obwodów. Zaznaczyć wypada, że dzięki D-twu 
67. p. p. odbyło się kilka manewrów i ćwiczeń i to w 
okolicy Brodnica, Jabłonowo, Mścin iw  powiecie lubaw­
skim.

Po sprawozdaniu prezesa i członków Zarządu uchwa- 
łono jednogłośnie absolutorium ustępującemu zarządowi.

Dyskusja była bardzo ożywiona. Przewodniczący 
i delegat Związku udzielali wyczerpujących wyjaśnień 
i wskazówek.

Na większą uwagę zasługiwało przemówienie druha 
Sero^yńskiego z Lekart, znanego gorliwego patrioty, 
wytrawnego rolnika, członka sejmiku wojewódzkiego, 
który w długim i treściwym swym referacie zapoznał 
zebranych z pracą organizacyjną na pograniczu, związa- 
nemi tam trudnościami, o ćwiczeniu się Niemców za 
kordonem w Iłowie, prosząc Zarząd Okręgowy i przedsta­
wicieli władz wojskowych do specjalnego zajęcia się 
sprawą organizacji Tow. Powst. i Wojaków w tych 
zakątkach, bo pole jest podatne, tylko brak sił kiero­
wniczych i do tego odpowiednich środków.

Przemówienie to wywołało burzę oklasków.
Zarząd Okręgowy jak i sfery wojskowe przyrzekły 

sprawą się tą bliżej zainteresować.
Podniesiono również zarzut pod adresem pp. listo­

noszy, że nie zawsze chętnie odnoszą się do sprawy 
organizacji Tow. Powst. i Wojaków, to też apeluje druh 
prezes, ażeby pp. listonosze przychylnie i chętnie odnosili 
się w sprawie organizacji jak n. p. przez ogłaszanie 
zebrań itp.

Na godny uwagi zasługuje gest Wydz. Pow. w No- 
j wemmieście, gdzie Wydz. Pow. wyprełiminował na cele 
J organizacji Tow. Powst. i Wojaków 3009 zł. i co miesiąc 

dodatkowo użycza poważniejsze kwoty z funduszów 
dyspozycyjnych. Za pomocą Wydz. Pow. w Nowem mie­
ście wybudowano w powiecie 6 porządnych strzelnic itd .

Apeluje zatem przewodniczący do Wydz. Powiatowych 
odnośnych powiatów, ażeby przykładnie za Nowemmia- 
stem wypreliminowali również na cele organizacji W. 
P. pewne kwoty i dostarczyli tereifu pod budowę strzelnic.

W czasie dyskusji wyłoniła się kwestja wzoru sztan­
daru. Delegat Związku wyjaśnił zebranym, jak wygląda 
przepisowy sztandar i że sztandar z wizerunkiem Matki 
Boskiej jest nie przepisowy.

Z tego powodu prowadzono bardzo ożywioną dyskusję. 
Druh Kujawa, prezes Koła Wrocki, protestuje przeciwko 
temu, wskazując, że wizerunek Matki Bojkiej na sztan­
darach tradycyjnie powinien być zachowany.

W tym samym kierunku przemawiali druhowie Sero- 
żyński, Urbanowski, Galiński itd. Sorawę tą uwieńczono 
jednogłośnie uchwaloną rezolucją do Związku w Poznaniu.

„Zebrani delegaci Tow. Powst. i Wojaków na okręg 
brodnicki dnia 10. IV. 1927 r. w Brodnicy oświadczają, 
iż życzą sobie, ażeby wizerunek Matki Boskiej został 
zachowany na naszych sztandarach na Pomorzu“.

Do Zarządu wybrano ponownie:
Jako prezesa ppułk. rez. Dr. Siudowskiego, wicepre­

zesa Naczelnika Sądu Marczaka, sekretarza Kamińskiego, 
skarbnika Karczewskiego, ref. oświatowego por. rez. 
prof. Jastrzębskiego, adjudantaNeumanna, nowo wybrany 
jako Komeudanta ppor. rez. Prusak. 3

Zastępców komendanta i sekretarza kooptuje sobie 
Zarząd. Komisja rewizyjna pozostała również ta sama. 
Sprawę wyboru obwodu Nowemiato ze względów natury 
technicznej odroczono.

Po wyczerpaniu się porządku dziennego, przewodni­
czący hasłem „Wolność“ solwuje zebranie.

Pociąg wpadł aa oddalał robotników.
Btrha, 27, 4, D ni po ptłndaiu najechał eociąg 

30?pi*st*y B«rliaK«Ianjt kat« miejscawaśd Ablsn w 
W««tf alji na oddritł robataikó * s*}ątfsti płacą przy 
tort«. 6 ratntaików »otwaayeh zaitaO » n u  lot««o- 
tywę, 4 «aatiźll śmierć aa mej«;«, daraj ciężko rtaai 
odwiesitd zostali do szpitala.

W i a i l « f i N O Ś e i .
Nowemiasto, dnia 4 maja 1927

Kalendarzyk. 4 maja, Środa, Florjan m; Monika, wd.
5 maja, Czwartek, Pius, pp. w; Juta, wd* 

Wachód iłońaa g. 4 — 1 a ,  Zach. słońc«, g 19 -  4 na. 
Wschód księżyca g, 8 — 30 m. Zach, księżyca g,  21 — 28 m

M m im aiu i  p m ttim H s .

Kwesta domowa na rzecz T. C. L.
Noweoaiasto. W tygodnia 3. mija odbędzie się 

po domach K«e*ta aa rzecz Towsrzyztw Czytelni Lą­
dowych. Kweatarki chodząc po diatach zbierać bę­
dą dobrowolne datki — od tych, którzy za szczerego 
i ochotnego serca i w zrozumienia doaOsloici sprawy 
u tyczyć ich zechcą. Kie dać nie chce lab nie a t t ł ,  
od tego aię daika nie wymaga — uprasza się natomiast 
o powstrzymania aię od przykrych uwag wobec tych. 
którzy z poświęcenia i dla dobrej sprawy podejmą 
się kwesty.

Powiatowy Komitet T. C, L.

Tow. św. Wincentego a P aa lo  w  L ub aw ie .
L abaw a. Dnia 16 ab. m. »rządził* Towarzystwo

Pań św. Wince«, & Pasł« w Labawie .Święceń** dia 
najbiedniejszych naszego miasta — 140 osób zostało 
obdarzonych l it. słoniny, Va IŁ kiełbasy, 1 ft. ryża, ka­
szy 1 ft, 2 fi. mąk, cykorji, jajami, 3 fantowym pszen­
nym simclem, każdy z tych ubagich ze wzruszeniem 
odbierał to, ce zacae Obywatelstwo raczyło złożyć, to 
tiż  w imienia tych absgich składamy najserdeczniejsze 
p «dziękowanie tym dobrodziejem, którzy raczył* twoją 
hrjtsą ręką dorzucić dir swój do wspólnego .Święco­
nego*. Ba choć nie atządrtło Towarzyitwo ów. Win. 
a Pada kwesty ogól tej, to jednak rok cały, dla zasi­
lania naszej składnicy, («mieszczonej w klasztorze), pro­
simy tych, którzy maże odezwy naszej nie czytali
0 łaskawe dary jakiebądź w naUrsljach, do wspierania 
stale tych, których choroba przykuwa do łoża, a bie­
dacy, których wspieramy d»prswdy zatłageję na mi­
łosierdzie. To też ośmielamy się dziś tym zacnym Oby­
watelom, którzy raczyli jeż nadesłać, aerdtesnie po­
dziękować, a jaszcze raz bardzo prosić tych serdecz­
nie, którzy dotychczas nie nadesłali.

Ns święcone raczyli nadesłać łaskawie: p. Karmiło- 
wicz, Zielkowo pół cent. żyt. mąki, .Relsik* Lubawa 
pół cent. pszennej mąki; Lubawa, młyn parowy p. Cb. 
Nochimawski 1 cent. pszennej mąki; Grosahaadeł pół 
cent. pszennej mąki; p. Koszarek pór ceat. kasz?; p. 
St&bring N-rwearaito 2 cent. żytnej mąki; Ldilwitz 
m ija 10 fant. żytnej mąki; Oma Wikt skład mąci 5 zł; 
». Petri mecenas 10 z1; p. Sabre mecenas 10 zł; Dr. 
Bratce 5 zł; Dr. Wierzbowski 5 zł; p. Truszczyński 
20 fsat. groch*; p. Jankowski mieszankę kawy i soli 
20 fant.; p. Wróblewska kiełbasę i jaja, a oprócz tego 
nie »mai wszystkie panie członkini* Towarzystwa iw . 
Wincent, a Paulo ofiarowały oprócz składek pieuięt- 
uych ' każja pa 1 mm 1*1 jaj malowanych. — Za 
wszystkie te dary składamy najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać*.
Towarzystwo Pań iw. Wincent, a Panie w Labawie.

Z  F o m e r

Zmarła w i t  rannych  boleściach pokąsana praca 
wściekłego paa.

T o rań . P. Eniła Dadiewiczowa, zamieszkała w 
Torem», zmsrła w szpitala Djakanisek w Pom ada na 
wściekliznę.;Sp. Dudrewieżowa została swojego czasu po­
kąsana przez psa na ul M ckiewista. Na siatek tego 
zarządzono wszelkie środci ostrożności i p. D. wyje­
chali de Pozaaaia, gdzie przeprowadzono odkażeni*
1 zastosowano odpowiednie zastrzyki. Po pewnym 
czasie kiedy objawiw choioiy nie stwierdzano, p. D. 
zwolniono ze szpitala.

Po iwiątsch, kiedy zmsrła bawiła persz drugi w 
Poznaniu ■ krewnych, zachorowała nagle, wobec czego 
przewieziona ją poaowaie do szpitala, gdzie wliód 
strasznych boleści zmarła.

względem nie oowinien pan stanowczo żywić żadnych 
obaw. tanie Wariki. Bo jestem pewea, że Sidney 
Mac Halli ster psraaza w tej chwili niebo i piekło, że­
by zapobiec peezakiwsniem mojej osoby i o ile m ę t­
ności najciszej załatwić całą sprawę.

Ba gdyby przyszło do prosem i gdybym ja mu­
siała stanąć tam, gdzie paa stał dzisiaj, to niecb pan 
będzie pewny, że właihwym oskarżmym byłby Sidney 
Mtc Hslliiter, a ja w jedasj miau;ie stałabym się 
z oskarżonej skarżącą.

Nie, doprawdy, nie obawiam się niczego. Poru­
szam się w Nowy m Jorku, jak paa widzi, tak swobod­
nie i bez troski, jak tylko być może)

Ryszard Warski wskazał jej krzesło przy stole, 
a piękna Kreoika nsiadła za niem, obrzneiwszy przedtem 
spojrzeniem ubogo nrządzony pokój.

— Niech paa także usiądzie, panie Warski ! -a  
rzekła, — Mam z panem omówić kilka spraw.

— O biedaka — zawołała ze serdeczne« i ni<- 
kłamanem współczuciem — jaki pan blady i wychudły! 
Mnsiał pan wialc przecierpieć!

— Nie przeczę tentu. Cierpiałem wiele, ale ra­
czej moralnie eiż fizycznie.

Be dla uczciwego człowieka myśl e tem, I* musi 
siedzieć pod jednym dachem z najnikczemniejszymi 
przestępcami jest wprest straszną. A świadomość tego 
że ciąży na mnie oskarżenie, które mogę przypłacić 
życiem, również nie pozwala mi przepędzać ajpokojnie 
eocy.

— I to wszystko przeztmnie! — zawołała Kreoika. 
— Panie Warski, od taj chwili jestem pana zobowią­
zana na całe życic I

Dokąd jsdnak ciążyło ne pana to straszne oskar­
żenie, nie mogłam dla pana prawie nic uczynić. Jedy­
ną rzeczą, którą nssgłam pann dopomóc, było hono­
ru jam obroń ty pana, który też dzisiaj bardzo dzielnic 
się spisał.

— Więc to pani miałem do zawdzięczenia tego 
doskonałego adwokata? — zawołał Ryszard Warski. 
Pewaego dnia wszedł oa ku memu wielkiema zdziwie­
nia do mej celi i oznajmił mi, że będzie prowadził 
moją sprawę.

G iy ma zwróciłem nwsgę na te, że jestem ubogi 
i nie będę go mógł wynagrodzić za jtgo trąd, tak 
jakby należało, odpowiedział m i:

— Nie potrzebnje mi pan płacić ani centa — jaż 
wszystko jest załatwiane.

Więc nic chciał mi powiedzieć i doprawdy m  pizy- 
paszczatem, że pomoc przyckodzi mi z innej strony.

— To brzmi trochę jak rozczarowasie — rzekło 
Kreoika ze słabym uśmiechem. — Maże pan miał na­
dzieję, że inna kobieta.., że może.,, ale to nie moj* 
rzecz omawiać z pasem tę sprawę.

Zanim jednak zacznę mówić e pana, panie Warakf, 
niech pan pozwoli, że peiaięcę parę minat ’snojef 
własnej osobie. Bo ja mnazę się pana przedstawiać 
w osebliwazam świetle. (C. d. n.)



Z r ^ e  świata.
Z am ordow ał trz y  oaoby. 

Z w y ro d n ia ły  p ię tn a s to le tn i m orderca .
Przed sądem ławniczym dl« rnsbUtaish w Ora- 

nianbargu odbył się proces przeciw 15 letniemu wwiho- 
wańcowi zakłada opiekuńczego, nazwiskiem K*rol Ernst 
Mfliler, który dnia 12 go października r. z. w Oraaiea 
bnrga zamordował trzy osoby, mianowicie mtłźaaków 
Dsbnnrt*. t, j. 76-letniego b. arzędnika pocztowego 
i jego 64 letnią żenę, oraz ich córkę.

Oskarżony nr. się 23, stycznia 1913 a więc, kiedy 
spełnił czyn morderczy, miał 15 lat. Oskarżenie brzmi, 

zbrodniarz chciał wymusić pieniądze, a nie otrzy­
mawszy ich, popełnił potrójne morderstwo. Karol 
Ernest Mu Her spędził dzieciństwo swe w Bydgoszczy, 
dopóki rodzina jego stamtąd nie wyemigrowała, a po 
dłaższej »łączce nie osiedliła sią w Starogardzie na 
Pomorzn praskiem. Miody Muller nic chciał sią uczyć 

szkole i nie chciał też poświęcić się żadnemu zawo­
dowi. Ostatecznie nrząd opieki nsd młodzieżą (ojciec 
Mflllera jaż nie żył) postanowił oddać go do insłytntn 
wychowawczego w Belgradzie. Zanim to nastąpiło, 
poddano g» zbadania umyslowcmn, w specjalnym kn 
tema zakładzie. Stwierdzono tam jedynie, że iest za­
pełnię zdrów, ale nie chce wcale pracować. Wówczas 
eddano go do zakłada opiekuńczego.

Mfliler tak opowiada swój czyn morderczy:
*—• Czytałem dożo książek o życia na dzikim za- 

chedsie Ameryki Północnej. To mi poddało myl! mor­
derstwa. Dnia 12, ptźiziernika oiwiadczytem ciatce, 

chcę pojechać de Szczecina, ale w istocie pojecha­
łem do Oraaienbarga. Rodzinę Dobrindt’ów zaaiem 
jeszcze w Bydgeszcy. Byłem u nich raz z odwiedzi­
nami, kiedy byli w Berlinie, a potem odwiedzałem w 
Oranienberg*. Daia 12-ge października przybyłe» do 
Oranitnbnrgs, Udałem się do mieszkania Dobrindi’ów 

tam rozmawiałem z nimi. Zaprowadziła mnie córka 
państwa Dobrindi’ów do pofcojn sypialnego jej sparali­
żowanych ródzieów, gdzie produkowałem się ze sztu­
kami kngUrakienit. Po chwili prosiła mnie panna De- 
briadt na wieczerzę. Zanim wyszła po różne zakupy 
de miast«, opowiedziałem jej o mej ucieczce z zakłada 
opiekuńczego. Kiedy pssna Dobrindt wróciła z miasta, 
wtedy powiedziała mi, że ona nie może się zgodzić na 
meją ucieczkę i że mam z nią iść na policję, Przytem 
doszło między nami do rozmowy, która mnie tak pod­
nieciła, że rzaciiem się na pannę Dobrindt s nożem. 

i Ponieważ starzy państwo Dobrindi’e*ie zaczęli wołać 
o pomoc, wiec rzuciłem się na nich także z nożem. 
Cala katastrof* trwała tylko parę sekand. Bardzo pręd­
ko się wszystko stale, panie prezesie, bardzo prędko.

Na to przewodniczący:
— Nie wierzę wszystkim tym gadaniem. Przyby­

łeś do Oranienbnrga jeż prawdopodobnie z zamiarem 
morderstwa i zamordawałci nsźtm starych w chwili, 
kiedy córka hyła nieobącna.

Oskarżony: Mde, penie przewcdniczący nie cho­
dzi •  kilka lat więcej lub mniej, ale powiedziałem 
prawdę.

Podczas poszukiwań policyjnych morderca zeszedł 
de samotnego demku w leśniczówce, gdzie obok znaj- 
daje się oberża. Wssedi do izby gościnnej, a mazany 
krwią, prosząc o pomoc, ponieważ został napadnięty, 

|  Wtedy oberżysta zawołał leśniczego. Tema rzecz wy­
dała się odraza podejrzana i pasłał po strażnika wiej­
skiego. Kiedy letniczy czekał na strażnika, zanwtżył, 
że młodzieniec sięgał powoli do kieszeni. Natychmiast 
chwyci! go leśniczy za rękę i przekonał się te  mło­
dzik ma w tej wialnie kieszeni nabity rewolwer. Jed­
nakże leśniczy nie wiedział jeszcze o spełnienea mor­
derstwie w Oranienbnrga, gdzie właśnie popełniono 
potrójne morderstwo. Spełnił je młody ctłewiek w 
jasnem obraniu. Wtedy zanważyli obecni, że młodzie­
niec ma jasne ubranie, ale mocno krwią poplamione. 
Zaraz opewiedziano ma o spełnionym czynie, a zara­
zem o podejrzenia, że on właśnie te morderstwo po­
pełnił. Młodzik nie przeczył i opowiedział, że zamor­
dował, ponieważ córka-Debrindfów groziła mn, że go 
odda w ręce policji, aby ta go zawiodła napowrót de 
in stytata wychowawczego. Ujęto go natychmiast.

Młodocianego mordercę skazano ne 10 lat więzienia.

O a ty s k a n le  o b y w a te ls tw a  n iem ieck ieg o  d la  
P o lak ó w  zam ieszk a ły  eh  w  g łę b i N iem iec.

Znaczna ilość Polaków, zamieszkałych w głębi 
Niemiec atala się z chwilą podpisania Traktat* Poko­
jowego t. zw, , Polakami z «rodzenia*, t. zn. nabyła 
obywatelstwo polskie z samego prawa. Odnosi się 
to do tych wszystkich Polaków, którzy aredziii się na 

f ziemiach b. zabern praskiego (obecnie należących do 
Polski) a których rodzice tam mieszkali przed 1 stycz­
niem 1908 r.

Wicia tych .Polaków z urodzenia* w nieświadomości 
właściwego słana rzeczy zł«żyło nadto jeszcze dekla­
rację opcyjną na rzecz Polski, która była zbędną ¡nie­
ważną. Na zasadzie tej opcji domniemanej uważane 
w Niemczech tych Polaków za optantów polskich, 
stosując do nich to samo zarządzenia administracyjne, 
wydalenia a nawet ograniczenia i szykany, co do wła­
ściwych optantów.

Wyszczególnieni wyżej obywatele polscy z samego 
prawa ntracili swojo obywatelstwo polskie i odzyskiwali 
w całej pełni obywatelstwo niemieckie, o ile do dnia 
10 lipca 1914 r. nie postarali się a władz polskich 
(i konsulatów) o nznanio a wago obywatelstwa polskie­
go Inb nic przenieśli aię do Polski przed tym dniem.

Zainteresowane osoby, Polacy z zrodzenia, którzy 
złożyli błędną opcję na tztcz Polaki a nic przenieśli

aię do Polski przed 10 lipca 1294 r. i nie starali się 
przed tym dniea o uznanie obywatelstwa polskiego, 
mogą tę błędną opcję unieważnić i odzyskać obywa­
telstwo niemieckie, jeśli do dnia 18 kwietnia br, złażą 
odpowiedni wniosek do przynależnego starostwa lab 
do' najbliższego konsulatu polskiego.

Odzyskanie obywatelstwa niemieckiego przywróci 
zainteresowanym osobom wszelkie prawa nieograniczo­
nego pabyte, swobodę mchu i wykonywania zawoda 
w obrębie Rzeszy wzgl. też powrót do Niemiec.

Trzech niebudrysów.
Stary Siloma i trzech synów,
Jak sam tęgich rabinów,
Na Nalewkach, za bramę zawołał,
I gdy rzecz i a  wyłożył,
Źc aię kordon otworzył,
Ledwie chwilę zatrzymać ich zdołał. — 
.Na wy darny myazngi*,
.Wy miślisie, że dragi «««
.Raz, znów będzie otwarte granice?* 
Jedźcie zaraz z pośpiechem,
Każdy z grasz«» i z miechem,
Ja ta na was zaczekam w szlafmycy. 
Jeden meże pojechać 
ł popatrzyć, co słychać,
Między żidki na wschodni rubieży, 
Znajdzie głupich tam gojów,
Duto błota i gnojów,
Lecz interes założy tam świeży.
A drngteme ja radzę,
Który lubi mieć władzę,
Niech przeniknie przez kordon sowiecki, 
Tam zostanie ministrem 
Albo innym filistrem,
Weźmie nrząd wojskowy czy świecki. 
Wtedy będzie mógł śmiało,
Jak mu będzie się chciało,
Wywrzeć zemsty na ruskie goimy,
A gdy $aź się dorobi,
Przez granicy niech żabi,
Śmiałe wraca do tatki da Szlemy.
A ten trzeci jak meże,
Niech odwiedzi Pomorze
Be tam naszych zupełnie jnż niema.
Więc interes tam zrobi,
I zbtgkci on sebi,
Czegokolwiek aię tylko tam ima,
Lecz najgorszy ambaras,
Ody nasz jedzie... tam zaraz,
Obcinają ma pejsy i brody,
Nieraz dadzą sztarcbańca,
1 pod okiem ma sińca,
Nawet czaaem poleją mu wody.
Lecz niech śmiało tam idzie,
Chociaż krzyczą .precz żydzie*,
Masi znaleźć jaż aebie wykręty.
Z asabeagejetn niech trzyma,
Chociaż ladaeić się zżyma,
Zresztą,., każdy z waz bity jcat w piąty. 
A jak już tam usiądzie,
To jaż jakaś te będzie,
Da radę on tobie z gojami,
Niech handluje ze szmaty,
Będzie bardzo bogaty,
Albo może handlować jajami.
A gdy hałas jaż minie,
W zapemnieaia i zginie,
To ty wówczas rozpaicisz swe sietio, 
Zrobisz wielki majątek,
Twoim będzie ten kątek...
Kraje, jak żaden ne świecie.
Szlema dawszy te rady,
Z góry przyrzekł nagrody,
Tema, który lepiej się sprawi,
Nn niech każdy z Was idzie.
Szlema czekać was będzie.
Niech po roka tn każdy sią stawi.
Już po roka w tęsknocie,
Szlema stoi przy plocie,
1 ogląda powreta syaala,
A zoczywszy z oddali,
Jak ayn autem się wali,
Mój ty syna, wykrzyknie jnż zdała,«. 
Pewnie wracasz ze wschodu,
Żeś tak sobie za młoda,
Mógł pozwolić na takie wydatki.
Pfi, synalek odpowie,
Ani mi to nie w głowie.
Ja z Pomorza przyjechał po tatku 
Ale tylko na krótko,
Niech odpoczną sy w chłódkn,
To tatą zabiorą ze tobą,
Bo na naszem Pomorza, 
izrsele się mnożą 
I jaż ktaja są tego ozdobą.
A co będzie z dragiemi,?
Jak ja będę mógł z nimi 
Si zobaczyć, zapyta aię Stloma,
Niech się tatko nie boje,
Mi tam wszystki we troje,
Jeż jesteśmy jak a siebie w dema.
Stary Szlema łzą toni,
I wyciąga swa dłonie,
I aściaka syaaiia za wieści,
Ja już niachca zaczekać,
Była diago nia zwlekać,
F an i aato.M na Pomarzę mią wieźcie,

Ostatnie wiadomcśei poiftyem
Nowy nuncjusz  w  P o lsce .

Agencja .Radie Nazisałle* uformuje, źe Ojciec 
Święty odbędzie koas?ii*rr w drugiej połowie maja. 
Na kensy%Urzn tyra Pirs XI ma natężyć baret kardy­
nalski kardynałowi Li#ri’emn, obecnemu pronansjaszowi 
w Warszawie, który ostatecznie niebawem epaici Pol­
skę. .R tdio Nszioszle* dewiadajt się, źe nowym 
nuncjuszem w Warszawie ma być moniignore Ctccia 
Deminioni, z najbliższego otoczenia Papieża.

A k ty  o sk a rż e n ia  p rz e c iw  je n e ra ło m  R ozw a­
dow skiem u i  Żym irakiem u.

Warszawa, 1. 5. W tych dniach przez prokuratora 
wojskowego zoitały jut opracowane akty oskarżenia 
przeciw gen. Rozwadowskiemu i Żmirskiemu. Akty 
te zostały jnż wręczone generałowi Żymtrskiema, prze­
bywają setne w wojsko «rem więzienia śledczem w War­
szawie. Ce się tyczy gen. Rozwadowskiego, doręcze­
nie ma akta ed w leczę się, gdyż gen. Rszwtdowskł 
przebywa w więzienia w Wilnie.
M ordercy  śo . p rezy d e n ta  C y aarek leg o  w  Ł odzi

s ta n ą  5 m aja p rzed  sądem  doraźnym .
Łódź, 1. 5. W sebotę doręczeń» sprawcom mor­

derstwa na osobie śp. prezydenta Cynarskicgo akt 
oskarżenia. Rozprawa w trybie doiaźnym wyznaczona 
zestala na dzień 5 maja.

K iedy  będzie  ogłoszony d e k re t p ra s o w y ?
Warszaw*, 1. 5, Po ach walenia dekretu prasowego 

przez Radę ministrów, został en ponownie odsalany do 
ministerstwa sprawiedliwości, celem przyczynienie defi­
nitywnych poprawek. Z kół rządowych komunikują, iż 
ogłoszenia dekretu należy oczekiwać w ciąga 10 dni.

K om uniści c h c ie li o tru ć  M erassk ę .
Warszawa, 1, 5. Józef Maraszke znany z afery 

Bagińskiego i Wieczorkiewicza, wypuszczony obecnie na 
wolność, oświadczył, źe zajmie aię pracą na korzyść 
pańitwa, i w tym cela wyjeźdź*. Jednak cela swej po­
dróży nie wyjawił. Z opowiadań jego wyniki, iż ko­
muniści usiłowali go kilkakrotnie etinć, wsypnjąc ma 
do strawy drobniutkie tłaczene szkle i strychninę.
W  M oskw ie skazano  trz e c h  P o laków  n a  śm ie rć .

M oskw a. Kolei jem G. P. U, wydzłs w oiątek 
29 kwietnia wyrok śmierci na trzech Polaków: Korsa­
ka, Radego i Strzeleckiego, oskarżonych o wywiad na 
rzecz Polski. Osksrź«ni zntjdają się od szeregu mie­
sięcy w więzienia moskiewskiem. Korsak należy do 
znanej na kresach patriotycznej rędziny. Brata jego w 
ęzaeic inwazji bolszewicy rozstrzelili w Ni:świerze.

M e t r o p o l i t a  Dionizy

Międzynarodowa Wystawa Saaitarmo- 
H if  jeaicsaa w W arszawie.

Międzynarodowe Wystawa San,-Higieniczna, która 
otwartą zostanie w da. 30 maja rb. na terenie Szkoły 
Podchorążych i trwać będzie przez cały miesiąc, nesić 
będzie jnuy charakter, aniżeli wszystkie dotychczasowe 
Wystawy, pomijając jaż fakt przybycia na nią około 
4.000 gości zagranicznych. Wystawa ta, dzięki popar­
ciu wszystkich Ministerstw naszych, będzie miała cha­
rakter poważny a przedewazystkiem reprczeatacyjny. 
Teren podwórca Raszyńikicgo wychodzącego do ulicy 
Bagateli zabudowany będzie z możliwą w naszych 
warunkach elegancją i starannością. Badynki [i pawi­
lony projektowane eą przez tak wybitnych architektów, 
jak Edgara Nerweths, Bohdana Puławskiego i Locha 
Niemojewikiego.

patrjareha cerkwi prawosławnej w Polsce, otrzymał o«S 
patrjarcky Konstantynopolitańskiego Bazyliosa EU, tytot 
„Najbłogosławieńszego“.



O s t a t n i a  w i a d o m o ś c i .
In ten sy w n a  a g ita c ja  P. P . S . -  Z w o ły w a n ie  w ie c ó w . — P rz y s tą p ie n ie  liczn y ch  
e rg a n iz a c y j spot. do O.K.W .U.G.M . — A ta k  „G łosu  P ra w d y “  w  s p ra w ie  p ro je k to ­
w a n e j p o ż y c z k i d la  z a k ła d ó w  ż y ra rd o w s k ic h . — K o n fe re n c ja  m in . Z a le s k ie g o  
z  pos. R a u s c h e re m . — W y zn a c ze n ie  te rm in u  n o m ln ao y j c z ło n k ó w  p aó stw . Rady

s a m o rz ą d o w e j.
W a ra s a e a ,  4. 5. P . P . S- y ro e a d a i  w  dal- 

i s j m  c ią g a  b i i d u i n t t a i j i n ą  a g ita c ję  w  p rz e ­
ded n iu  s j l o i ó w  u a o i z ą i o a j c b  w  sto licy . 
W czo ra j odbyły  aię  4 a  ę ł u e  a i e t e ,  a le  l i ­
cząc  drobaie jazych  z c b r tń  dzieln icow ych . W ie­
ce  P . P . S . odbyw ały  aię  w  d a ia  w czorajazym  
a a  O chocie, w  T e a trz e  P ow azecbaym , a a  Ma- 
ry n w ac ie  i a a  G rochów ie.

Do o b y w ate lsk ieg o  k o a i te ta  wyborca# go 
•z d ro w ie n ia  g ospodark i m ie jsk ie j * g łosiło  
a k c e s  w  c ią g a  o a ta ta ick  2 d a l k ilk a  e rg aa iza -  
c y j  p raco w n ik ó w  m ie jsk ich , n a a c z y c it ls tw a , 
s r s c s z tń  kobiecych  o raz  a r ty s tó w  p lastyków . 
Do k o m ite ta  tego  p rzy łą czy ły  aię  ró w n ież  
n ie k tó re  cechy .

D zis ie jszy  „Gica P raw d y *  a t» k o ję  p ro je k t 
a  d z ie len i a  zak ładem  ży ra rd o w sk im  w ięk sze j

p o ży c ik i na  z reo rg an izo w an ie  zakładów . Pism o 
dom aga s ię , aby podobne pożyczki n d z ie laae  
by ły  pod śc is łą  k o n tro lą  m in is te ts tw a  S k arbu . 
J e ś l i  d aw ać  lę d z ie  g w aran c ję  re j pożyczki 
B a s k  Gosp. K r a j ,  to p o itien o  to n sa tąp ić  po 
m iaao w an ia  now ego p rezesa  Bzz ko  Gosp. K ra j.

W  d s in  w czo ra jszym  odbyła s ię  k o n fe ren ­
c ja  pomiędzy m in. sp ra w  zeg r. Z alesk im , 
a posłem  R zeszy w  W a jsz a w ie  Ra tri chorem . 
Kon fe re n c ja  toczy ła  s ię  w sp ra w ie  w zo o w ien ia  
ro k o w ań  po lsko-n iem ieck ich  o z a w a rc ie  t r t k -  
ta ta  handlow ego. *

N om in tc je  członków  p aó stw . R ady sam o­
rząd o w ej n a s tą p ią  w  końca bns. W sfe rach  
rządow ych  p ro jek to w a n a  je s t in angn racJa  p ra ­
cy R ady sam or lą d o w e j w  począ tkach  cze rw ca .

Pielgrzymka do Wilna.
Z akssji koronacji Cadownego Obraza Al. Bsakicj 

Ostrobramskiej w Wilnie w dnia 2 li »ca rb., która od- 
bądzie aię pod piętektsratem Prezydenta Rzfl.
Polskiej w wtpóitdiialias całrgo Epiikepatn Polskiego 

z K». Prymasem Polski na czele. Wobec tego ergani- 
zajc Polski Związek Górncślązacztk i Górneślątatów 
w Poznania wielką pielgrzyaską obywatelstwa Ziem 
Zachodnich do Wilna, połączoną z zwiedzeniem Newe - 
wilejki oraz Warszawy.

Wyjazd nastąpi z Poznania w czwartek 30 czerw 
ca rb. o godz. lO.ej raso z pawilona t ficerikiego. zp r 
cjzlnym pociągiem pospiesznym, powrót nastąpi 7 Sipca* 
Koszty podróży wynoszą btz otrzymanie z Poznania do 
Wilna, Warszawy i powrót w klaaio drogiej pos. pozp. 
zŁ 77, w klasie trzeciej pec. posp. zł, 55, celem udo­
godnienia nczeatnikom, biorącym adział w pielgrzymce 
pociąg prowadzić bądzie wagon reitaBraejjuy i sypialsy, 
co da możność bez trudności wziąć adział w wspania­
łych arcczystcściach keronacyjnrch, zwiedzenia Kretów 
Wschodnich oraz Warszawy. Hotele oraz porządno 
noclegi zarezcrwewMO.

Uprasza aią Katolickiej Społeczeństwo Ziem Za- 
cbodaich do waiącia udzitła w pielgrzymce aa tak do­
godnych waiaskach.

Łask. zgłoszenia oaobiatc craz pisemne przyjmuje 
lią ze wzglądu na praco przygotowawczo, związaac 
a wyżej wymienioną nieczystością tylko de 1 czciwca 
rb .: Komitet Pielgrzymkowy Petakiego Związku Gór- 
naślązaczek i Górnoślązaków w P* znania ul. Kantaka 
5, front II. a. codziennie od godz. 10 tej do 1-szcj 

1 3 ciej de 6- tej, gdzie rów nieś udziela szczegółowych 
mfeemacyj.

ejî  wwrriaiwp,ii iwgTmt 'arami juwm*. i

Ze sto licy .

W porcie warszawskim (kolo mostu Kierbedzia) od 
bywa się codziennie wyładowywanie z berlinek pak z po 
maraóczami.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
BJetowaaie ohejalno z dnia 2. 5.

Żpt*
Pszenica
¿ąesaisfi na paszą 
Owies
Mąka śpi 70 */a 
Mąka pasases Si V# 
Oejpa Ijríüi»
Ospa pszenna

49.00- 60 00 
5 U  0—68.00 
88,00 -  40 00 
40.60-41.50 
7100-
81.00- 81.00 
31.00- 35 00 
32.50 -

tmm
Za redakej* odpowisdsialnjr * W. SUwfekl %  NdywaldMlfe*

Ogniste sfrzafy.
Ugodzony ognistą strzałą p. Antoniego Kotowicza 

psdtjmają takową i składam 10 c l do kasy tut. Kółko 
Rolniczago na zakup sztandaru i strzelam w sąsiada 
K ozłow skiego z Mikołajk.

Józef Połom ski. — Mikołajki.

Ugodaony strzałą panny Jadwig Anczykowskiej pe- 
dejmają takową i składam 5 zł w karta tat. Kółka 
i rzucam t«e*ny grauat w panną M arjaan ę  C h y liń ­
sk ą , w p. H elenę M alinow ską z Mikołajk i w p. 
J a d w ig ę  W eisaów aę z Lipowegedwern.

J .  M iłoszew sk i. — Mikołajki.

Strzał p. Jana Kwiatkowskiego 1 nieznanej p. Jad­
wigi Stcrepańakiej (Anczykowskiej) podejmują, równe- 
ciełnie składam 10 z ł w kasie tat. Kółka Roi. na 
zakup sztandaru i strzelam z garłacia w p. C ecy lję  
K w ia tk o w sk ą  i w p. organistą W ład y sław a  F a l­
k o w sk ieg o .

S zczepańsk i, naucz. — Mikołajki.

Kari d o la ra .
W arszaw a, 4. 5. D o lara  8.92Va T en d en c ja  

a tr iT m a a a .
Ża 100 z t w  G dańska  57 5 3 - 5 7  67.

Obwieszczenie.
W środę dnia il, maja 1527 r. odbędzie 

się w Nowemmieście nad Drwęcą

JARMARK na bydło i konie.
Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 2. maja 1927 r.

Magistrat.

KINO REFORM HOTEL POLSKI
w Nowemmieśsie«

W  c z w a r te k , d n ia  5 . b m .v o  g o d z . 8  w le c z .
Najbardziej atrakcyjny film sezonu

„ C z a r  W a lc a ’’
(Strajkujący książę małżonek)

Najpromieniejszy,najpogodniejszy i najmilszy film świata 
w 10-ciu wielkich aktach, według znanej operetki „OS­
KARA STRAUSSA. -  Przepych wystawy -  Znako­
mity scenarjusz. Czar Wiednia i jego osobliwości. 

Szereg strakeyj.

Niniejszym podaję do pu- i 
blicznej wiadomości, źe żona 
moja M arja z  J a o u ń sk ic h  
opuściła swawolnie mój dom. 
O str z e g a m  każdego przed 
dawaniem czegokolwiek żonie 
mojej na kredyt, gdyż za długi 
jej n lo  o d p o w ia d a m .
J A R  M A L I N O W S K I .

Słup. p. Lidzbark.

porządną

dziew czynę
do wszelkich prac poszukuje 

od zaraz
M IC H A LS K A ,

Muozydelowa i N A I R A .

2 chłopców
porządnych rodziców, którzy 
chcą się m a la r s tw a  wyuczyć 
mogą się od  z a r a z  zgłosić.

Alojzy Kurlenda,
L u b aw a ul. Kopernika.

S ie ję  na mojem polu i ogrodzie 
przez cały rok

trucizną.
Myszkowski, Laban,

ul. .Grunwaldzka.

T ylice.
W n ie d z ie lę  d n ia  8  b . m .

odbędzie się piękna, letnia

zsiiii isneczns
na sali p. Janickiego. Początek 
o godz. 5-tej po poł., na którą 
uprzejmie zaprasza

Z e s p ó l m ło d zieży *

K A R T Y
d o  g p y

poleca
K się g a rn ia  „ D r w ę c ? '

SPIRYTUS I WÓDKI MONOPOLOWE
Z PAŃSTW OW EJ HURTOW NI NR. 73 w  B R O D N I C Y

WSTd o s t a w i a
koncesjonarjuszom  (odbiorcom ) miejscowym i za­
miejscowym oraz przeprowadza manipulacje han­
dlowe przy nabyciu t y c h ż e . .......................................

B R O N ISŁAW  W O L F F , B R O D  N I C  A  - K  A R B O  W O
Telefon nr. 50.

f̂uiłiiiiiiuuiuiuiiiiiiiiiiiiiiiiłUiiiiiiiwiiHiiłiiiH.UjiiiiiiiimiimiiiiiiiitiiiisiłiHHimifiiUiiiłiiiisiiiiiiniiiiiiJiUHUHiâ
Za tak liczne nadesłane nam życzenia w dniu ślubu g  

g  naszego i za piękny śpiew podczas obrzędu naszego g  
H ślubu, składamy na tej drodze serdeczne

„B óg z a p ła ć “ !
Sugajenko, w maju 1927 r.
H ie ro n im  B ie n ia s z e w s k l z  żo n ą . |

^  mimiiimiii u ¡¡DHUHiimii iiiłiiiiiiinii] iuiiiiiihuiii Hiuniiuon; luiiiKiiMiiiiuiiiiiniiHiD

Mam na sprzedaż

majątki,
przyjmuje zgłoszenia sprzedaży 
i dzierżawy wszelkiego rodzaju 
Biuro u p. K ram era w rynku.

Józef Tarach^
pośrednik.

N o w e m ia s to  n* D rw ęcę»

Swój do swego i

Kartofle
do sadzenia
najlepsze i najwytrzymalsze i

świeże m leko
s p r z e d a je

L a h fe ld , Lubawa.

Ogniste strzały.
Ugodzony stru tą p, Zar «rabskiego pcdtjmejo ts- 

kswr. Jednocześnie składam w ad«. „Drwęcy* 5 z t 
na saka» sitindars dla Tsw . Powsł. i Wsj. i strzelana 
w pp,; E . P ra s k ę , L id k le w ic z ó w sę , R ezm ers , 
m i. p*cst. J . M alinow sk iego , f*nke). poczt. C rap - 
liń sk ieg o , fuakej. pcczt. O trem bę, naucz. K iihns, 
nincz. W eso łow skiego , sascz. K ow alsk iego , naucz. 
Z arem bę i stacz. B o ru tę . J .  M eisner.

Ugsdzeny ciężkim kalibrsm p. Falkiewicz* po­
dejmują takową, jedno czaicie składam 5 s t  na zakup 
sziaadarn dla miajtcowego To w. Pe wat. i Wojaków 
i strzelam w dzieiz!ca majątki Mazanów« p. Jó ze fa  
G adom skiego, at. post. B ukow skiego  i f .  W ac ła ­
w a  W eilan d ta . J a n  E ą tn y .

„Kino R eform “.
Nowe m it sto . „C zar W alca“ czyli „Strajkujący 

ksiątą małżonas“, najpremiennstjszy, nr ja*-godnie jazy 
i najmilszy fil« świata w 10 akt, wyiwietia tuiejszt 
„Kino Rtftrm* na sali Hatclu Polskiego, w czwartek, 
dnia 5 hm. Film tan esaaty na tle znenej operetki 
„Oskara Straussa. W obrazie tym widzimy Wiedeń 
i czar jego osobliwości. Przepych wystawy. Znako­
mity scanarjntz.

Bloki kasowe
poleca

Księgarnia „Drwęcy“

W szelk ie

D R U K I
lllllllilliHIIIIIłlHIlM
wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach umiarkowanych

DRUKARNIA „DRWĘCY“ ,
N ow em iasto«

Rynek 4 Telef. 8


